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O losy miasta.
T ra dy c j a  p o tę g i  mias t  polskich,  zdaje  

się, p rzez  la ta  uoisku i niewol i  za ta r ł a  
się t ak d a l ec e ,  źe dzisiaj  n ik t  s ię  r a  nią 
n ie  powoła  n i k t  nie zaczerpn ie wzorów 
z dawn e j  g o s p o d a r k i  mieszczańsk ie j ,  k t ó ­
r a  z w yg o dą  pub li czną i bo ga tą  zasob­
ność  s t w a rz a ła  Ojczyźnie.

Je że l i  chcemy podnieść  kraj ,  to 
s t w ó r z m y  na jp ie rw  p r a w o rz ą d n e  mias to  
polskie.

Jeże l i  chcemy u rządz ić  mias to ,  po w o­
ła jmy  do t ego ludzi,  k tó r z y b y  honor  s w e ­
go gn iazda za bodziec do p r ac y  mieli ,  
k tó rzyby  „po je dyn ko we  pożytki"  ( S k a rg a )  
poświęcai i  s p n w i e  publ iczne j .

Częstochowa nie mia ła  szczęścia do 
dob re j  gospodark i ,  choć miała  w d a w ­
nych i n i e da w ny ch  dz ie j ach  ty le  danych  
do pomyś l neg o  rozwoju .  —  Ra bu n k ow a  
działa lność  r zą du  m o sk i e w sk ie g o  nie p o ­
zwol i ła  na  p r z e p ro w a d z e n ie  p la now eg o  
r o z b u d o w a n i a  się mias ta ;  za pr o wa d ze n i a  
e l e m e n ta rn y c h  wygód,  j ak  kana l i zac j i ,  
świat)* i t r am w a jó w ;  s łowem niewola 
sk u ła  wszelki  zmyst  o rg an iz ac y jn y ,  n a ­
w e t  tych,  k tó r zy  i p rzy  moska lach m o ­
gl iby coś dla  m ia s t a  zrobić.

P rz ys z ł a  wojna,  a z n ią  i pewne r e ­
fo rmy w dziedzinie życia munic ypa ln ego ,  
udział  spo łe czeńs twa  w g os po d arc e  mie j­
skiej  zes t a ł  za an ga żow any  w pewnych  
ro zmi a rach .  P o w o ł a n o  ludzi r ó ź a j e h  o- 

M  w ! praca sz ła  po toraeh  n ies t e ty ,  
wy tk n ię ty ch  p rzez ok u pa n t a ,  k tó ry  z k a  
sy miej sk ie j  s twor zy ł  sob ie  „do j ną  k ror  
w ę “ i w yc i sk a ł  dla siebie grosz z t r u d e m  
śc iągany  z j o d a t k u  i innych ź r óde ł  d o ­
chodowych  mias ta .

R s d a  mie j ska ,  ebeć m is ia  „pobożne 
życzen ia"  był* tem p ią tem kołem u wo- 
za, ruszyć z miej sca nie m e g ł a .  J a k o  
p o w s t a ł a  z nominacj i  nie mia ła  tyle  in i ­
c j atywy,  by rozpocząć p racę  odpo wie ­
dz ialną  na p rzysz łość  i zobowiązać się 
ozemśkolwiek wzg lę dem ogó łu ,  od k t ó ­
rego  uje m ia ła  p r a w n e g o  mandatu .

S a r a o r ą d  mie jski ,  narzucany przez 
u s t a w ę  p r u s k ą  okup ac y jn ą ,  pozwoli ł  t rze- 
p rowądzić  w y bo ry  do Rad miejskich.  —  
Częstochowa,  zamiast  skorzys tać z n a d a ­
jącej  się okaz ji  i w y b ra ć  odpowiedn ie  
ciało zbiorowe do za rządu  mias ta ,  poszła 
na pol i tykę,  a  k ie ru j ąc  s ę '  w zg lą d am i  
pa r ty k u la rn y mi  pozwol i ła ,  źe do* Rady  
M iejsk ie j weszli  ludzie może z dobr ymi  
cbęciami ,  ale ma ło  p rzygo towani  do de-
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Cz ęs tochowa  s t a j e  obecnie  oblężona 
nie  u p o r z ą d k o w a n a ,  b rudna  i u i eaka aa l i -  
zowa na  p rzed tym cz as ow ą  o rd yn ac ją  
wyborc zą  do nowej  Rady Miejskiej.

L i s t a  nowych ojców mias ta  g o to w a;  
wyłoniono,  zdaniem organizacj i  i zrzeszeń 
zawodo  w o - sp o ł ec zn o - poll tycznych,  sa m ą  
śm ie ta n k ę ,  sa mo  mózgowie,  sa m ą  t r e ś ć  
• g o ł o  naszego  spo łeczeńs twa .  Zg ad z am y 
■ię na  listę m. 4, ale j ed no cz eśn ie  s t a ­
w i a m y  żądanie,  by ci,  k tó rzy  p r z y j m u j ą  
m a nd a t y  zastanowil i  s ię dobrze ,  czy ich 
siły, zdolności ,  chęci  i czas p sz w o l ą  na

in te n sy w ną  pracę j r ze telne  oddane  aię 
sp r a w o m  g o s p o d a rk i  miejskiej?

Lepie j  cofnąć się w p o r ę  i zos tawić 
mie jsce g o d n i e j s z y m ,  czy odp ow ied n i e j ­
szym od  s iebie ,  niżel i  t kwić  nominalnie 
a  nic nie  rob ić.

T e g o  ż ą d a  dob ro  sp r aw y  mia s ta ,  t ego 
spodz iewa  się k ra j  cały.

Ł a t w o  rozpocząć  pracę ,  p rzyj ść  na 
j e d n o  i d r u g ie  zebranie ,  a l e  wiem y o 
„ s ł o mi an y m ogniu po l sk im" ,  k tó r y  p r ę d k o  
w y b u c h a ,  a l e  i p r ędk o  gaśnie.  Toć i po ­
p r z e d n ia  R a d a  Miej ska  miała początek  
szumny,  al e kon iec  ża łosny;  chroniczny 
b r a k  qu or um ,  komple tu  r adnych ,  u n ie mo ­
żl iwiał  p rac ą  dla do b r a  miast*.

Doświadczen ie  nie powinno  iść w las,  
s t ą d  j e szc ze  r az  odw ołu je my  się do k a n ­
dy da tów na  s to ł e k  radcy m ie j sk ie go ,  by 
z rozumie l i  p o w ag ę  k r oku ,  k t ó r y  s jawia ją  
na a r e n i e  pracy publicznel ,  a  p rzy jm ując  
m a n d a t  wiedziel i ,  czego się od nich ogół 
d o m a g a  i za co b ę d ą  odpowiedzialni  w o ­
bec p rzysz łośc i  mias ta  i k ra ju .

Pew ni  j e dn ak ż e  j e s te śmy,  że l is ta nr.  
4 ,  podd ana  k rzyżowym iście wyborom,  
wyłowi ła  z m ia s t a  na j l epsze  s i łyfi  d l a t e  
go  kto żyw, komu  losy m ia s t a  miłe,  
niech g łos u j e  na  czwórkę .

K.  W.

K o m u n i k a t  
polskiego sztabu generalnego.

W A R S Z A W A  , 5 m a rc a .

K om un ika t  sz t abu  g e n e r a l ne g o  z dnia 
4-go m a rc a  r.  b.

L i twa  i Bia ło ruś .
G ru p a  gen.  Iwaszkiewicza;  P r z e z  zdo­

bycie S łon ina  w o js k a  nasze  opanowały  
l inj ę r zeki  Szczary.  W walce zos ta ł  r* n -  
ny por.  Korssk ,  d ow ód ca  1 komp pu łk u  
m iń s k ie g o . —  W  na s z e  r e i e  wpad ło  dużo 
b roni ,  amunic j i ,  j e d en  samochód  c i ęż a ro ­
wy. S t r a t y  n iep rzyjacie la  znaczne.

Grup a  gen.  L i s towsk iego .  Po  na d z w y ­
czaj uc iąż l iwym marsz u  śeieżkami  i d r o ­
gami  przez bagn a  i la sy pińskie dota r ł  
oddział  por.  J e ś m a n a  z Mokr an  do Odro* 
ż j u a  (18 kim.  na  południe od J a n o w a ) ,  
w yp ie ra ją c  poza P r y p e ć  wojska ukr a iń sk i e  
1 bolszewickie.  L u d no ść  pol ska,  k t ó r a  n ie  
s po dz iew a ł a  się wojska  polskiego,—  wi ta  
en t uz j as tyczn ie  nasze  oddziały.  B i a ło rus i ­
ni z r a do śc ią  spo ty ka ją  żołnierza polskie­
go,  dz ięku jąc mu  za k aw a łe k  Chleba,  —  
k tó r ym  się  dzieli  on z u m ie r a ją c ą  z g ł o ­
du ludnośc ią .

Wołyń:
G r u p a  gen.  Śm ig łe go .  Ro zb i ty  dnia 

w cz or a j s z eg o  pod Porzyck ie in  S ta r ym  nie 
p rzy jac ie l  nie przedsięwz iął  na  po łudnie 
od Włodz imie rza W o ł yń sk i eg o  żądnej  a k ­
cji. Wczor a j s ze  d z ia ł an ia  do pr owadz i ły  do 
w ie l k ie g o  sukcesu,  —  bo oprócz wielkie-  
zdobyc zy  w ma te r j* l e  wojennym i jeńj  
cach pokrzyżowały  on* p la ny  p r z e c iw n i ­
kowi,  k tó ry  namierza ł ,  jak to wyn ika  z 
do ku m e n tó w ,  znalezionych p rzy  wziętym 
de niewol i  p u łk o w n ik u  ukraiń<ki. ia,  —  w 
n a j k r ó t s z y m  czas ie p rze jść  ^do działań 0 - 
f ensywnycb .  Po wo d z en ie  tej  akcji  w pie rw 
s i e j  m ie rze  zawdzięcza się umie ję tnemu 
k i e ro w nic tw u  majo r*  Lisa -Kuli ,  k tó r y  nie 
gwykle  śmiało,  a  rozważn ie  i zd ec yd ow a­
nie p r o wa d z i ł  j ą ,  j m ę s t w u  o raz  precyzj i

w wykonan iu  rozkazów prze z  pod ległe  
mu oddziały.

G a l i c j a  Wschodnia.

G ru p a  gen.  R o m e r a :  Nieprzy jac ie l sk i
p *c ią g  p an c e r n y  os t r ze l iw a ł  Be łz .

G r u p a  gen. Ro zw ad ow sk ie go ;—  A r t y -  
l e r j a  n ie p rzy jac ie l ska  w dal szym c iągu  o* 

s t r z e l l w a ła  nasze pozycje pod L w o w e m  -  
K rzywczyce ,  S k n i ł ó w ,  P g ra en kó w k ę  i Kul-  
p a r kó w .  Pod wieczór  p r zen ios ła  ogień na 
ce n t ru m  mias ta .  N a  p rzedpo lu  ożywiona 
dz ia ł a lność  pat ro l i  wywiadowczych.  N i e ­
k tó re  n ieprzyjacie lskie  pat role  podsunę ły  
s ię  pod Skn i łowem,  Z im ną  Wodą,  W r o -  
czowem,  B a r t a t o w e m  do linii naszych pła 
cówe k  P r z y j ę t e  o g n i e m  c o f i e ł y  się. T o r  
kole jowy pomiędzy G r ó d k i e m  J a g ie l lo ń ­
sk im a S ądo w ą  Wiszn ią  os t r ze l iwany  przez 
ba te r j e  n ieprzyjac ie lsk ie .

W zastępstwie szefa sztabu  
generalnego

HALLER, pułk.

Walki z  N iem cam i.
G ru p a  północna:  T s r k o w o  na K u ja ­

wach i T r z y d o m y  pod Chodz ieżą  os t r ze l i ­
wa ła  a r t y l e r j a  niemiecka.  —  K o w a le w s k o  
n iep rzy jac ie l  obrzucał  minami.  W odc inku 
Kcyńsk im 1 Budzińskim znaczny ogień  
niemieckich kulomiotów.  P o d  RadWonka-  
mi o d pa r to  pat role  n iep rzyjac ie lskie .

Grupa  zachodnia.  Po południu a r t y l e r ­
j a  n ie mi eck a  os t r ze l iwa ła  nasze pozycje 
na północ od P ie r z y n  D w a  wieczorne a- 
t a k i  n i emieck ie  na K o m o r o w o — O lę d r y  i 
W ę g i e l a i ę  od par to .  N a  wschó d  od Mię 
dzychodu,  mianowicie od L ew ic  s i l ny  0 - 
g i s ń  n iep rzy jac ie l sk ich  kulomiotów.  Mię ­
dzy Zbąszyn iem a W a r t ą  ożywiona  dzia­
ł a lność  lo tników niemieckich."  Z  samolo tu  
zaop a t rzo neg o  w oznaki  po l sk ie ,  s t r z e l a ­
no  r a  bliski d y s t a n s  do naszego  po s t e ru n  
ko, r an iąc  dwac h  żołnierzy.  In ne  s a m o l o ­
ty o s t r ze l i w a ły  ludzi ,  idących d r o g ą  Za-  
tum S i e r ak us .  W  odcinku  l eszczyńsk im 
o dp ar to  nac ie ra j ąc e  uporczywie  pat role  
n iemieck ie  pod Jeziorzyoarai ,  K rz y ck ie m  
i Murkowem.

G r u p a  po łudniowa.  Pod S a r n o w ą  0 -  
s t r zeszowera  i K ę p n e m  spokojaie .

Na  wschód od Ju t r o s in a  n iep rzyjac ie l  
znaczniejszymi  o d i z i a ł a m i  z a a t a k o w a ł  Za 
borowo i N ads tawy .  O dp ar t o  go zupe łnie  
Ganówiec n ie p rzy jac ie l  os t r ze l iwa ł  k u lo ­
mio t ami .

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
—  Dzienniki  pod a ją  wiadomość ,  że 

Sejm w zw ią zk u  z k w es t j ą  po bo ru  i for­
m o w a n i a  a r m j i  pode jmie s p r a w ę  z a w ar ­
cia sojuszu pol i tycznego i f inansowego  z 
m o ca rs tw am i  sp rzy mi e rz on em u Po z a ł a t ­
wieniu tej sp r a w y  będz ie  dopie ro  mo g ła  
we j ść  n a  p or zą dek  dz ienny s p r a w a  po­
życzki zagranicznej ,  nieodzownej  d la  t w o ­
rzenia arraj i .

— D. F r a n c j i  p r zyb y ły  już cz te ry  
pułki  po l sk ie  z Włoch.  Są  to  pułki  pod 
n az w ą  ks.  Po n ia t ow sk ie g o ,  D ą b r o w s k i e ­
g o ,  Mickiewioza i p u łk o w ni k a  Nullo.  P u ł ­
ki t e  pełączyły s i ę  już  z a r m j ą  ge n e ra ła  
H a l l e r a  i s ą  w przededniu  wyjazdu .

Po dcza i  rokowań  n iemiecko  -  f r a n c u s ­
kich w Trewi -rze ge  >. H a m m e r a m i  1 w r ę ­
czył gen.  No uda n to w i  p r o te s t  p rzec iw ko  
nab yw a ni u  przez posels two f ra ncusk ie  w 
Budapeszc ie  b r o i i  i  amunicj i  po a rm j i  
M ack en sen a  i sp r ze d aw an i u  jej  Po lakom.  
H em m ers te in o w j  chodzi ,  aby  b roń  t a  b y ­
ł a  u ż y t a  przeciw bo lszewikom,  a n igdy 
Niemcom.

Gen.  B a r t h e le m y ,  k tó r y  po powroc ie  
ze L w o w a  wyjechał  n iezwłocznie do P o ­
znan ia ,  wz ią ł  usiział czynny w p r a c a c h  
komisj i  a l j an tów nad us ta l en iem za w ie ­
szen ia  breni  z Niemcami.

—  Z dr ow ie  kom. P i ł sudsk iego ,  k t ó r y  
w tych  dniach  zaniemógł ,  do tą d  nie  u l e ­
g ło  p o p r aw ie .  K o m e n d a n t  nie p r zy jmuje  
ob ec n ie  ani  de l ega c j i  ani  in t e resan tów.  
P r ó c z  l e ka r zy  k o n t a k t  osob is ty u t r z y m u ­
j ą  z nim tylko:  p re z yd en t  min i s t rów i mi ­
n i s t e r  wojny.

W  na j b l i ż szych  d a i a a h  p r ez y de n t  m i ­
n i s t ró w ,  P a d e r e w s k i ,  Zamierza wyjechać  
do P a r y ż a  d la  wzięcia udziału w o b r a ­
dach  konferenc ji  poko jowej .

Yelagramy.
O G dańsk  d la  P o lsk i .

K R A K Ó W  4 marce.  —  Dnia 9 b. m. 
„ K o m i te t  g d a ń s k i "  — u r zą dza  w sze reg u  
m i a s t ,  miasteczek i wsi  o lb rzymie  m a n i ­
fes tacje i wiece w  sp raw ie  p rz y łą c z e n ia  
G d a ń s k a  do Polski .  N i  wiecach tyc h  b ę ­
dą  zb ierane podpisy na rzecz p r zy łącze ­
nia G d a ń s k a  do Polski ,  k tó re  będą po tem 
w r ę  izone ambas ad orow i  Noulpnsowi .

B o m b a r d o w a n ie  N arw y .
H E L S I N G F O R S ,  5  ma rca .  —  W  o s ­

t a tn ic h  dn iach  bo l szewicy  rzuci l i  na  N a r ­
wę  5 ,000 poci sków,  n i szcząc 172 dom os t w  
Z g inę ło  24 osoby.

S e n s a c y jn e  o d k r y c ie  
w  K r a k o w ie .

K R A K Ó W ,  8  marca .  —  Od d łuższego  
ezasu z b a r a k u  j e ń c ó w  r usk ich  w D ąb iu  
pod K r a k o w e m  d ez e r t e ro w al i  żo łnierze  

ruscy.
W  niedzie lę  wieczorem k o m e n d a n t  ba 

r ak ó w  pn .y  a r es z to w an ym  zb iegu  rusk im 
zna lazł  dok um en t  podróży,  —  wys tawiony  
„ lega lnie"  z o k r ą g ł ą  pieczątką.  N a t y c h ­
m ias t  don ies iono  o tem władzom w o js k o ­
wym.

W  poniedziałek r a n o  oddz iały  w o js k o ­
wej J#gji s  >k. lej  i s t r a ż  o b y w a te l s k a  0 - 
toczyły ba ra k i  i rozpoczęto  r ew iz ję .  Dała  
ona w y s ik  n iespodz iewany .

U j e d n e g o  z of icerów rusk ich  znalezio 
no 16,000 koron,  a u poszczególnych żoł­
n ie rzy ruski*h po 600  do 700 kor .  Oprócz 
tego,  zna lez iono t rochę  broni .  W  u b r a ­
niach wielu  j e ńcó w  znaleziono pozwolenie  
na  wyjazd  z d s t ą  5 b. m.  zupe łn ie  „ l e ­
ga l n ie  wystawione

Nas lęp n ie  odb y ła  się r ew iz ja  w p r z y ­
ległych budy nkac h .  Zna lez iono  t a m  now e  
mun d ur y ,  a  u k a r e s m a r z a  ka ra b in y ,  i a -  
munic ję .

Na  ś l ady  fabryki  d o k um e n tó w  w o js k o ­
wych  j e d n a k  nie  nat raf iono .  —  Są  pewn*  
po-zlaki ,  —■ źe f a b r y k a  tych d o t u m e nt ów  
zna jdu je  s ię  w K ra ko w ie .

J e s t  pewn e ,  że p la no wa ua  była maso-
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Żelazo i węgiel

Poręczają pewność
♦

PAŃSTWOWEJ
wa dezercja jeńców ruskich z użyciem 
broni.

Szukając dalszych śladów, zarządzono 
rewizję w całem Dąbiu przy pomocy s t ra  
zy obywate lskiej  dzielnicy 6, 7 i 8 ej. U 
miejscowego karczmarza  znaleziono dwa 
r ewolwery i ki lkaset  nabojów do nich, — 
dalej przedmioty wojskowe, pochodzące z 
kradzieży,  skórę na buty, koce, płaszcze 
i t. d. Rzeczy te skonfiskowano.

Przeprowadzono jednocześnie rewizję 
wśród ludności cywilnej.  W y k r y to  m aga ­
zyn przedmiotów wojskowych i ustalono, 
że przedmioty te pochodzą z rabunków i 
kradzieży w składsch  wojskowych.

G en. B a r ł h e l e m y  w y j e c h a ł  
w  w a ż n e j  m is j i  d o  P o z n a n ia .

WARSZAWA, 5 marca. —  Gen. Bar- 
thelemy, przewodzoiczący misji koal icyj­
nej dla sprawy rozejmu z Ukra ińcami  
galic.,  przybył do Warszawy a następnie 
wyjechał  do Poznania,— gdzie złoży swe 
sprawozdanie do rąk  szefa misji Noulensa.

W związku z tem oczekiwane jest  o 
Btatsczne sfinalizowanie rokowań o zawie­
szenie broni,  jako też linji rozgranicza ją­
cej w Galicji wschodniej i Wielkopolsce.

C a ły  2£abór p ru sk i  
d o  P o ls k i ,

AMSTERDAM. 5 marca .— „Telegraff" 
dowiaduje się z P a r y ż a ,—  że Komisja do 
spraw polskich postanowiła przywrócić 
zacbodn.e polskie granice z roku 1772. 
Oprócz tego ma być Poisce przydzielony 
Śląsk.

W p r z e d e d n iu  o s t a t e c z n y c h  
i n a j w a ż n i e j s z y c h  d e c y z j i  w  

s p r a w i e  p o l s k ie j .
PARYŻ,  5  mar .  „Echo de P a m "  

powiada,  źe wedle  * ostatnich wiadomości 
z konferencj i  pokojowej,  znajdujemy się 
w przededniu ostatecznych i najważniej ­
szych (capitales) decyzji, odnoszących się 
do sprawy polskiej.

P o b ó r  w  P o z n a n iu .
POZNAN, 4 marca.  —  Rozpisano tu 

pebór  rocznuów 1900, 1895 i 1896 Popi 
sowi ma ją  się s tawić do a s e n t e r u ik u  do 
15 marca,  powołanie zaś nastąpi  do dnia 
25  marca.

Go dzień niesie?
P r o k la m a c j a  w i e c z y s t e g o  p r z y ­

m i e r z a  P o l s k i  z  k o a l ic ją .  „Kurjer 
Poranny* donosi, ze juz w najbliższym 
czasie Sejm polski ogłosi wieczyste przy­
mierze Polski z państwami koalicji.

Tosamo pismo podaje, iż zamierzonym 
jest krotki wyjazd prez. ministrów P a d e ­
rewskiego do Paryża.

Równocześnie podjęte zostały już ofi­

cjalne kroki  w sprawie uzyskania zewnę­
t rzne j pożyczki na pokrycie po trzeb  woj­
ska  polskiego.

„ P r e c z  z  W i l s o n e m ,  p r e c z  z  K o 
a l i c j ą ,  p r e c z  z  P o l a k a m i . "  P o  o t rzy­
maniu rozkazu częściowego odwrotu zwo 
łali szowiniści czescy zgromadzenie w 
Mor. Ostrawie,  na k tórem podczas gwał ­
townych przemów przeciw ugod-ie p a r y ­
skiej i zarządzeniom ententy,  krzyczano: 
„Precz z ententą! Precz z Polanami!  Z b u ­
rzyć dom polski! (w Mor. Ostrawie) A r e ­
sztować wszystkich Polaków! Opowiada ją  
również,  źe pod koniec spalono port re ty  
Wilsona i Masaryka.

W a l k i  p o d  L w o w e m .  Do dzienni­
ków donoszą ze Lwowa pod da tą  3 bm. 
że położenie jes t  tam bardzo, krytyczne. 
Wojsko ukraińskie podobno oddawna przy 
gotowywało się do a taku na Lwów.  Z 
rozkazu enten ty  rusini  o twarcie  drwią.  
Na razie na froncie jeszcze względny spo 
kój. K rążą  aeroplany nad miastem.

W najbliższych godzinach spodziewać 
się można rozs t rzygających w y p a d ­
ków. Obrońcy przysięgli walczyć do o- 
s tatniej  kropli krwi.  Lwów nie pragnie 
już niczego, tylko broni,  amunicji i żo ł ­
nierzy.

J a p o ń c z y c y  o p a n o w u j ą  D a le k i  
W s c h ó d .  Nachodzą wiadomości  z Azji, 
że Japończycy zajęci są urządzaniem sws-  
ich porządków,  na obszarach, k tór e  w 
zeszłym roku zajęli, wypędziwszy rosyj­
skich bolsze* ikó w.

Budują  koleje, zak łada ją  banki j a p o ń ­
skie,  dla u t rzymania porządku i ł adu  na 
wszystkich stacjach i w miastach u trzy­
mują oddziały wojska.

Mimo to stosunki  Japończyków z l u d ­
nośc ią  miejscową są jaknaj lepsze gdyż 
Japończycy za wszystko płacą dobre ce­
ny, a bolszewicy wszystko przed tym ra 
bowali.

Handel  i przemysł  j e s t  tam całkowi­
cie w rękach Japończyków.  Gazety J a ­
pońskie piszą ze ziemie zajęte przez w o j ­
s k a  japońskie,  już nigdy nie wrócą do 
Rosji.

Wysłańców bolszewickich k tórzy tam 
przybyli  w celu per t raktacj i ,  Japończycy 
powiesili.

Podobno nawet rząd Japoński  ogłosił 
iż ma zamiar  opanować i oderwać od 
Rosji całą Syber ję.

C z e s i  z e r w a l i  p o ł ą c z e n i e  k o l e j o ­
w e  W a r s z a w y  z  P a r y ż e m .  Z wiaro-
godnego źró ła dowiadujemy się, że dn. 
3 brn. Czesi przerwali  komunikację ko le ­
jową pomiędzy W ars zaw ą  a Paryżem od 
n iedawna jak wiadomo, nawiązaną.

Czesi s tawiają  podobno t rudne  do 
zrealizowania warunki wzamian za przy­
wrócenie ruchu.

L w ó w ?  p o d  g r a d e m  p o c i s k ó w  
d z ia ło w y c h .  „Gaz. Lwowska"  pisre: Po 
rozejmie huk dział s tał  się na p jw ró t  m u ­
zyką dni naazyoh.

Wczoraj Ukra ińcy  ki lkakrotnie  os trze­
liwali mias to w różnych punktach.  P o ­
ciski nie sprawi ły  szkody wojskowej ,  j e ­
dnak uszkodziły Wiele budynków. Nie o- 
beszło się jed nak  także baz tego,  źe tu i 
owdzie odłamki grana tów ran iły  kogoś. 
Między inny "i  g rana t poszarpał rękę  p. 
Michała Zborowskiego,  k tórego  w stanie 
groźnym odwieziono do szpi tal i  powszech 
nego. Dziś przez cały dzień Ukraińcy 
bardzo gęsto ostrzel iwali  L w ó w .

G r a n a t y  i szrapnele padały na cen­
t rum miasta.  Naliczono przeszło 300 po­
cisków

Wiele  osób jest  ranionych.  Pogotowio 
Tow. ratunkowego pracowało bez przer­
wy. Granaty i pociski padały także  w o- 
kolicy dworca kolejowego. Szkody Woj­
skowej nie byłe. Jeden  z pocisków spo­
wodował pożar przy ulicy Zamojskiego 
10. Pogotowie miejskiej straży pożarnej  j 
wttjskuWa straż pożarna  zjawiły się na 
miejscu i ogień rychło ugasiły.

Przy  gaszeoiu pożaru była pomocną 
także ludneńć cywilna,

B o m b a r d o w a n i e  L w o w a .  W syt u­
acji dzisiejszej donosi „Gazeta Lwowska":  
Nieprzyjaciel w nocy i dziś przedpołud­
niem ostrzeliwał nasze pozycje i miasto. 
Odpowiada ła  nasza a r ty le r ja ,  która s k u ­
tecznym ogniem prażyła objekty uk ra iń ­
skie wojskowe.

Pojedynek artylerji z małymi przer­
wami trwał całe przedpołudaie. Wieczo­
rem na odeinku południowym ukraiński 
pociąg paneerny ostrzeliwał miasto, zmu­
szono go jednak do cofnięcia się.

Ukraińcy ostrzeliwali  lakźe linię kole 
jową,  j ednak  bez skutku.  Wczoraj  wie­
czorem przybył do K rako w a  pociąg oso­
bowy. Tylko w n iektórych miejscach 
przyszło do krótkich s ta rć  z piechotą u- 
kraińską,  k tóra  o ile p róbowała  gdzieś 
przejść do akcji,  poniosła wszędzie po­
rażkę  Większych akcji piechoty nie 
było.

O sytuacji  wieczornej '  dowiadujemy 
się: Również dzisiaj  był ost rzel iwany most 
na Wereszycy,  jednak bezskutecznie,  tak 
samo jak i Gródek Jagiel loński ,  Sądowa 
Wisznia,  pociągi i j eden z naszych lot ­
ników.

Z r a b o w a n i e  k a s y  p u ł k o w e j .  Pod­
czas powrotu pu łku gward j i  ze wschodu 
do Poczdamu, z rabowano z pociągu wio­
zącego pułk,  żelazną  skrzynię,  za wie ra ją ­
cą książki kasowe, pocztowe i obrachun­
kowe pułku,  tudzież pół mil jona marek 
gotowką.

Według  przedsięwziętych dochodzeń, 
rabunku dOkouauo zapewne na stacji 
Prosten ,  w chwili, gdy wartownik opuścił 
wagon,  aby obudzić, patrol ,  który miał 
go zluzować, śpiący w inn ym  wagonie.

D z w o n y  w  K o n s t a n t y n o p o l u .  J e ­
nerał  F r a n c h e t  d ‘E sp ereay  wznowił zwy­
czaj datujący się z czasów bizantyńskich 
i przerwany od upadku miasta w r. 1453. 
Gdy wchodził  cereraonjalnie do pa tr ja r -  
chatu ekumenicznego,  witano go biciem w 
dzwony.

Cały fanar (drielnica grecka) przybra 
ny był sztai ,darami greckiemi i francus 
kiemi. *

U bram pa t r jarchatu je n e ra ła  przy j­
mowano z największymi feościelnemi h o ­
norami.  Potem wprowadzono go do wie l­
kiej sali, gdzie czekał na niego grecki  
synod i rada  świecka. (Ż% rządów t u r e c ­
kich), hicie w dzwouy w świątyniach 
chrześci jańskich mią«t  tureckich było za­
kazane.)

K R O N I K A .
Jutro dn. 8 m arca 1919 r.

A s y g n o t y  P o l s k ie j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

nabywać można (po pot rąceniu procenta)
100 markowe,  koronowe,  rublowe

za 96,76 
500 markowe, koronowe, rublowe

za 483,82 
100O markowe,  koronowe, rublowe

za 987,64 
5000 markowe, koronowe, r u b l o w e

za 4838,20 
10OOO markowe, koronowe, rublowe

za 9676,-39

Wraca łem późuą nocą z „ostatków" u 
znajomych,  mając wciąż jaszcze w ustach 
rozkoszny smak pączków, które,  odrzu­
ciwszy wszelkie względy przyzwoitoś i, 
U p i e r a  bezustannie i konsekwentnie  ku 
zgrozie starszych,  siedzących na kanapie 
pod lus trem dam, sądzących dotychczas, 
że jestem „dobrze ułożonym" i t ak tow­
nym młodzieńcem.

Deszcz padał  i wymarłe ulice tchnęły 
czarną,  rozpaczl iwą pustką i giuchem 
milczeniem śmferci.  Jasno  oświet l .ny sa­
lon, z którego wyszedłem przed chwilą, 
wirujące w walcu pary ,  młody, radosny 
śmiech, ciepłe, żywe barwy kwiatów i k o ­
biecych toa let  wydały mi się nagle ezemś 
tak nierzeczywistem, jak sen, j a k  fata ­
morgana .

Miasto spało. Szukałem wzrokiem ja ­
sno oświetlonych okien z cieniami tań­
czących par na firankach i znalazłem  
ich nie wiele. Ztledwie tu i tam żegnano 
odchodzący karnawał winem, tańcem i p ie­
śnią i w czarną pustkę ulicy sączyły się 
stłumione, dyskretna dźwięki walca. Przy­
pomniały mi się dawne, huczne, szalone 
ostatki w Polsce, polonezy posuwiste, ma­
zury siarczyste, oberki zatracenia pełne i
—  zrobiło mi się bardzo, bardzo smutno...

Ale nagle aa zakręcie jakiejś posęp­
nej ulicy przesunął mi się przed oczami
— Lwów i w błotio u moich stóp ujrza­
łem świeże plamy bohaterskiej, polskiej 
krwi...

I  pomyślałem, źe tak właśnie, a nie 
Inaczej, powinniśmy zegnać ten odcho­
dzący karnawał, k tóry nam jeszcze nie 
prsyniósł ani śmiechu, ani radości. Ra­

dość w Polsce jeszcze śpi i czeka ua g o ­
dzinę Przebudzenia  —

Tymczasem schylamy ze skruchą  g ł o ­
wy i posypujemy je szarym,  jak rz e c z y ­
wistość, popiołem, na którego dnie tli się 
nieśmiało i skra nowego, lepszego Ju t r a .

— Do w s p ó ł o b y w a t e l i  P o la ­
k ó w  i P o le k !

W  niedzielę 9 maYoa winniście stanąć 
do urny  wyborczej ,  by wybrać noWą 
Radę Miejską!

Niestety! dotychczas t rak tu jec ie  obo ­
jętnie sprawę wyborów!

Czy chcecie, by w Częstochowie stało 
się to, co się stało w Lublinie i P i o t r ­
kowie, gdzie zwyciężyli  żydzi i socja­
liści?

Ocknijcie się! Nie bądźcie zdrajcami 
sprawy polskiej!

Okażcie s ię  obywatelami godnymi 
Polski, stańcie ławą do wyborów w d. 9 
marca  i oddajcie głosy solidarnie na li­
stę narodową nr. 4!

Narodowy Komitet  Wyborczy!

— Wiec przedw yborczy.
W  środę odbyi się w „Ognisku Ra- 

botniczem 1 w ec przedwyborczy,  urządzo­
ny steraniem Komitetu Narodowego W y ­
borczego.

Przewodniczył  p. Więcławski.
S p r a w ę  wyborów i zadań przyszłej 

Rady Miejskiej referował  dr. N >wak. W 
dyskusji  j aka  >ię wywiązała zabieratu 
głos szereg mówców, podnosząc zarzuty 
przeciwko umieszczeniu niektórych osób 
na liście k and yd i tó w  do Rady,  szczegól­
niej wiele protestów p o w o d o w a ć  umie­
szczenie nazwiska p. Frankego  ua bśd e :  
obecni członkowie Komitetu Wybor­
czego dr.  Nowak, pp. Kiser,  Kolwas i p. 
Pla to  i przewodniczący p. Więcławski 
wyjaśnia! zebranym, że lista kandydatów 
je - t  kompromisowa,  gdyż do Komitetu 
należą przedstawiciele wszystkich u g r u ­
powań i zrzeszeń polskich, Komitet  ino- 
s ia t  więc uwzględnić najrozmaitsze ż y ­
czenia, że ułożenie listy było sp raw ą  
bardzo t rudną  i że gdyby nawet  niektóre 
nazwiska bviy dla niejednego wyborcy 
niesympatyczne,  to obowiązkiem obywa 
telskira i obowiązkiem polskim jest  oddsć 
głos na listę nr. 4, gdyż tam,  gdzie Idzie
0 dobro P< łski i o dobro miasta,  należy
1 osobiste i par tyjne sprawy poświęcić 
dla dobra sprawy ogólno-polskiej ,  jeżeli 
do wyborów polacy nie przystąpią,  to 
żydzi zwyciężą.

Po  załatwieniu spraw, związanych 
z wyboranti ,  obecni poruszali  sprawę 
Deputacji  Żywnościowej wyrażając-zdanie  
że Dc.putację należy zl ikwidować.

W piątek i w sobotę w Ogn isku  Ro- 
botniczem w dalszym ciągu odbywać  się 
będą wiece przedwyborcze.

— Z e b r a n ia .
W p ą l e k  o godz. 6  po poł. w sali 

o i hr r  nki na Kulach.
W  sobotę o godz. 5 popot. ca Zawo 

dziu w Ochronce przy ul. Mirowskiej dom
G 1 rasi ńskieg 0 .

— ft t ia n w a n le .
J. E  k>\ biskup St. Ga l w W a r s z a ­

wie zamianowany został przez Rząd R z e ­
czypospolitej Polskiej ,  objął urząd głów­
nego kape lana  arraji polskiej.

— S z p i e g o s t w o  n ie m ie c k ie .
W Warszawie  władze polskie odna la ­

zły pAus tawione  przez niemców do k u ­
menty,  świadczące o tem, że już na kil­
kanaście lat przed wybuchem wojny mieli* 
niemcy u nas w Polsce szpiegów w oso­
bach iydów, kolonistów niemieckich.

W dowodach tych szczegółowo opisa­
ne są drogi,  t rakty,  forty, urządzenia 
stacyjne,  rzeki mosty,  opisanie miast  i 
załóg wojskowych.

JNic więc dziwnego,  że Niemcy wszedł­
szy do Polski  odraza zn a le ź l i  podatny 
g r u n t  i zagospodarowali  B1Q 1,8 dobre.

— P r z y g o t o w a n i e  s a n i t a r ­
i u s z e k  - p i e l ę g n i a r e k  w  C z ę ­
s t o c h o w i e .

D n a  15 bm. rozpoznie  się dwumie­
sięczny kura nauki dla sanitarjuszek-pie- 
lęgniarek, urządzony przez częstochow­
ską  organizację Pomocy Żołnierzowi 
Polskiemu.

Nauka odbywać się będzie teoretycz­
nie oraz praktycznie w szpitalach co ­
dziennie od 6 do T wieczorem. Opłata za 
cały kurs wynosi 25 marek. Zapisy są 
przyjmowane eodsiennie od 5 do 6 wieez. 
w Gozpodzie Żołnierza Polskiego, III A -
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P o ls k a  K rajow a L o te r ja
K la sy cz n a  R. G. O.

L o s y  d o  n a b y c i a  w  k o l e k c i e

U K. K R A K O W IE C K IE G O
ul Pa n n y  Marji nr- 24.

leja 54. — P.ei  wszeństwo do przyjęcia
o t rzymają  kandydatk i ,  które zobowiążą 
się do wstąpienia do szpitali Wojska 
P i s k i e g o  niezwłocznie po zdaniu egza- 
minn i o trzymaniu świadectwa.

Nauczania leore U cznego podjęli się 
dokt.  Danielski,  Mikulski ,  Neutuf ,  Oku- 
szko i Wójcikowski,  p rak tycznego  zaś 
doktorzy Kluczewski,  Mikulski i W rz eś -  
niowski.

— D z ie ń  Gdański.
W dniu 9 b. m. odbędą  się w licz­

nych miastach całej Pol -ki  mani fes tacyj ­
ne wiece narodowe za odzyskaniem Gdań­
ska.  —  Rezolucje,  uzasadniająca prawo 
Polski  do własnego wybrzeża morskiego,  
bę dą  Ulegraficz&le zakomunikowane p o l ­
skiemu Komitetowi Narodowemu w P a ­
ryżu,  misji między koalicyjnej w W a rsz a ­
wie i rządowi.

Za interweucją związku miast galicyj­
skie i śląskie,  podobnie jak i powiatowe,  
odbędą  uroczyste posiedzenia z rezolu­
cjami. Przygoiowuje się p idobna  akcja  
w Radach miejskich K ngresówki.

— M i n i s t e r j u m  m a r y n a r k i .
W łonie misji międzyrcinisterjainej  z 

udziałem organizacji  zawodowych spo­
łecznych,  k tóra  po dwu miesiącach za 
kończyła swe prace,  powstał projekt, aby 
wszelkie sprawy,  tyczące się organizacji  
żeglugi morskiej  i rzecznej zjednoczyć w 
oddzielnym minis ter jum.

Prace komisji rzecznej  będą przed­
s tawione komisji  wodnej  Se jmu U s t a w o  
dawizego.

— W ełna  i baw e łna ,
Ministei jum handlu zaczęło wydawać 

wełnę i bawełnę instytucjom u t r zymu ją­
cym warsztaty odpowiednie.  Jednym z 
pierwszych,  któro się po to zgłosiły było 
Towarzys two popierania rolnictwa i rzc- 
m ;osł wśród żydów.

— Pierwsze grzmoty.
We środę o gudz. 3 popoł. przecią­

gnę ła  nad miastem j ie rwsza burza.  Nie­
bo pokryło się czarnemi  chmurami ,  z 
których spadł  pierwszy w tym roku p io­
run i s p a l j  wiele bezpieczników na prze- 
" ’odn kach elektrycznych.

— Z T o w a r z y s t w a  O g r o d n i ­
c z e g o .

O s t a t n i e  Z e b r a n i e  C z ę s t .  Tow.  O -  
g r o d n i c z e g o  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p. 
Z a r z y c k i e g o  z O t o  n ow a miało n a s t ę -  
j  u jący p r z e b ;eg:

S e k r e t a r z  p. D o b ro w o l sk i  odczyt a ł  
p ro to k u ły  z  g r u d n io w e g o  z e b r a n i a  
m i e s i ę c z n e g o .  P r e z e s  J a s t r z ę b s k i  o d ­
czytał  s p r a w o z d a n i e  za r. 19l8,  z k t ó ­
r e g o  dow ia d u je m y  s ię ,  ze dz ia ła lność  
to w arzys tw a  w r. ub. p rzeds ta wia  się 
iak  na s tę puj e :  U r z ą d z o n o  p o k a z  w 
l oka lu  To w a rz . ,  a dn i a  8  i 9 w r z e ­
śn i a  wys ta w ę  je s i e n n ą  n a  p ó lk ach  
d o ś w ia d c z a ln y c h  po d  J a s n ą  Górą.  N a  
S e k c j ę  p r z e c i w ż e b r a c z ą  To w .  of ia r o­
w a ło  w tym c z a s i e  100 mk..  na  s z k o ­
ł ę  rze mi eś ln ic zą  100 mk.  N a  l  sty- 

*919 r - Tow .  p o s i a d a  w k a s ie  
3468  rnk. 74 fen. C z ł o n k ó w  było w 
p o c z ą t k a c h  1918 r .— 60 , o b e c n i e  jes t

łejowi**l,'*e**n' Pracow nicy ko
D>’rek  c ja k o l e  jo W a  ro zes ł a ła  po l injach 

o k o l m k  te le gr a f i cz ny ,  z a w i a d a m i a j ą c y  
p r a c o w n i k ó w  kole jowych,  ż e  są  do 
o b j ę c i a  l i czne  s ta no w is ka  na  l iniach 
Kowel,  Brześć,  Białys tok,  G r a j e w o  
G r o d n o ,  Suwałki ,  W o łk o w y s k .  P r a c o  
w m c y ,  k tó rzy  pragnę l iby  o bj ąć  n i e ­
zw ło czn ie  pos te run ki  s łuż bowe na  
w y m i e n i o n y c h  dys tansach  ko le jowych,  
m o g ą  n i e z w ło c z n ie  od w oła ć  s ię  d 0 
dyrekcj i .

O p r ó c z  z w y k łe g o  wynagro dzen ia ,  
d yrek cja  p rzew id u je  dodatk i w o je n n e  
i p o m o c  ż y w n o ś c io w ą  ^  s t rony w ład z  
wojskowych,  d |a  o b e jm u ją cyc h  s tano-  
WiSka na k o ]# j0Cb w s c h o d n 'c ^

7  .P p * e w * i m a s z y n -
z o n o  „ r o z p o r z ą d z e n ie  °  z n l®‘

e n m  o g r a n i c z e ń  w p r z e w o z ie  m a s z y n

i narzędzi rolniczych" o brzmieniu 
następującem:

„Art. 1. N a  mocy dekretu z dn. 27 
stycznia 1919 r. znoszą się ogranicze­
nia w przewozie maszyn i narzędzi 
rolniczych.

„Art. 2. Rozporządzenie niniejsze 
nabiera mocy obowiązującej z dniem 
ogłoszenia w „Monitorze polskim".

— S p r a w y  w o j s k o w e .  — Pod
naczelnem kierownictwem p. H. Pade- 
rewskiej powołano do życia tak zwa­
ne patronaty poborowe — instytucje, 
których celem jest otoczenie młodego 
żołnierza polskiego opieką fizyczną i 
duchową, aby nie doznał nędzy i nie­
dostatku. — Patronaty te powstają w 
całej Polsce ro  wsiach i miastach, 
gdzie tylko szczery duch polski żyje.

— Z e z w ią z k u  m i a s t .
Sesja plenarna zarządu Związku miast  

polskich odbędzie się w Warszawie  w d. 
15 i 16 b. m.

Na porządku dziennym, między inny­
mi, zns jdu;ą się s p r w v :  Wzajemnych u- 
bezpieczni] mieiskirb Kasy przezornoś 
eiowo eroeryalnej pracowników komunal ­
nych miast, polskich, miejskich l a s  osz 
czędności, rejes tracj  s t ra t  wojennych, s t a ­
tystyki  miejskie i w in.

Do Związku przystąpiły miasta Su­
walszczyzny (Suwałki,  Augustowo i inne)  
i Brześć Litewski.

Ogółem biorąc, mias ta  coraz bardziej 
interesu ją  sią Związkiem, k tó ry  liczy już 
na liście mias t  36.

— Na o b r o n ę  L w o w a .
Z inicjatywy zastępcy k ie rownika  a- 

j en tury  zbożowo-ziemnis zanej warszaw­
skiego Syndykatu rolniczego w Kutnie,  
p. Jana  Chądzyńskiego,  ziemianie z k u t ­
nowskiego dobrowolnie opodatkowali się 
na rzecz „Obrony Lwow a" .  Z każdej su­
my, wypłaconej obywatelom, kasa ajen- 
tu ry  ściąga V2% .  W  dn. ® b. m. złożono 
właśnie z powyższej deklaracj i  2,750 rok. 
40 fen. na „Obronę  Lwowa* (do dyspo­
zycji pani Paderewskiej )

— K in o te a tr  S z k o ln y .
P ro g ra m  jutrzejszy i niedzielny pr ze d­

stawień w Kinoteatrze Szkolnym daje nie 
zwykle ciekawe i piękne obrazy:

1. Rziaciece serce (obrazek z życia).
2. Tajemnica  roumji (drama t  hi story­

czny).
5  Brzegi Tasmanji  (natura) .
4,  Gra jek wiejski (obrazek z życia).
5 Polowanie w Afryce (natura).
6. Histor ja  rou'hy (naukowe).
7. P ani  czeka na szewca (komiczne).
8. Kopalnia węgla.
9. Rekin s tawów (naukowe).

— O d c z y t .
W sobotę dn. 8 m arca  r. b.. zostanie 

wygłoszony odczyt przez ks. Kneblewskie- 
go pod tytułem „Rozum i u żucie w ży 
ciu narodu".

Odczyt t en  wygłoszony będzie w sali  
Kinematografu Szkolnego,  ul. Szkolna  12 
o godz. 7 i pół wiecz.

Na korzyść Sodalicji Marjańakiej  
przeważnie na biednych.

Bi lety pG 1 f/ &rc8 nabywać można 
w sklepie St. Jas t rzębsk iego ,  I I  Aleja 
nr.  22.

— P r z y w r ó c e n i e  r u c h u  t e ­
l e g r a f i c z n e g o  z e  L w o w e m .

Galie. Dyrekcja poczt  i t elegrafów ko­
munikuje: We Lwowie  wznowiono z dniem 
5 b. m. prywatny ru c h  telegraficzny.

T e le g ram y do miejscowośei w o b r ę ­
bie pańs twa  polskiego przyjmowane są 
wyłącznie w języku  polskim i tylko wy­
jątkowo w wypadkach nagłych.  Każdy te- 
t egram prywatny podlega  przed n a d a ­
niem cenzurze wojskowej.

— N o w e  b a n k n o ty  p o ls k ie .
W najbliższych dniach wyjeżdżają do 

Paryża—ja k  donosi „Korespondencja Po­
lan ia "— upełnomocnieni  delegaci min is te r­
s twa  skarbu,  celem poczynienia zamówień 
na papier i klisze, potrzebne  do d r u k o ­
wania banknotów polskich.

Banknoty będą wzorowane na notach 
belgijskich i amerykańskich.  Cały sz e ­
r eg  ar tys tów polskich przedłożył  projekty 
not, z których najlepsze ma ją  być akce­
ptowane.

Papier ,  użyty do druku  banknotów,  
będzie w takim ga tunkn,  aby trudno 
było go podrobić.  To samo odnosi się 
do rysunku,  jak i znaków wodnych.

Ew entualnie falsyfikaty będą bardzo

ł a twe  do rozpoznania.  Rząd polski  d la­
tego czyni  zamówienia w Paryżu,  gdyż 
f ranenskie fabryki  klisz są najlepsze tego 
rodzaju w święcie.

B ęd ą  drukowane nety,  opiewające na 
1 złoty, 2, 5, 10, 20, 100, 500 i tysiąc
złotych.

Czynione są starania,  aby pierwsze 
banknoty ukazały się w obiegu już przy 
końcu kwietnia.

— Na L w ó w .
Mieszkańcy roiasia i pow. pułtuskiego 

złożyli na ręce p. H-Ieny Paderewskiej  
na Lwów 2978 mk. 40 fen. 32 rb. 95 k. 
i 4 kr.  4® hal. tudzież f r z y  skrzynie z 
bielizną \ ś rodkami  oPatrunkowemi, wo" 
rek żyt3 { WOrek  kaszy.

— R e j e s t r a c j a  b e z r o b o t ­
n y c h  p r a c o w n ik ó w  h a n d lo ­
w y c h .

Wszyscy bezrobotni pracownicy h a n ­
dlowi. jako to: subjekci ,  ekspedjenci,  m a ­
gazynierzy.  oraz pracownicy biurowi i 
urzędnicy fabryczni proszeni są we w ła ­
snym interesie o zarejestrowanie się w 
Wydziale Pośrednictwa  Pra cy  przy Zwią­
zku Zawodowym pracowników ha n d lo ­
wych i przemysłowych miasta Często­

chowy,  II Aleja 20.
Reiest racja odbywa sie codziennie od 

godz. 7— 9 wiecz., począwszy od dnia 5 
hm. i t r w a ć  będzie do 26 brr.

— Z K u ch en .
Wykaz  obiadów wydanych od dnia 21 

lutego do 28 go włącznie 1919 r .
Kuchnia nr.  2 wydała obiadów: po 2® 

f e n .—317 po 40 f. —  54, służba — 168. 
© g i t e m  539  ob.

Ku hnia nr.  3 wydała obiadów: po 6® 
f.—  751, służba 8t. da rm o— 634 Ogó­
łem 1465.

Kuchnia  nr. 4 wyda ła  ob ia d ów  po 20 
f. — 746 no 40 f. — 417. służba —  28®. 
•gółena  1448

Kuchnia nr. 5 wydała obiadów; d a r ­
mo 303. Ogółem 805

Kuchnia nr .  6 wydała  obiadów: d a r ­
mo 482. Ogółe m 432.

Razom wszystkie  kuchnie wydały o- 
biadów : do 20 f.— 1068, po 40 f.— 471, 
po 60 f.—  751, służba— 528, darmo — 
1369. O gó łe m  4182.

— P o ż y c z k a  P a ń s t w o w a .
Tow. W 'a j e m n y c h  Ubezpieczeń od 

ognia „Snop"  zakupiło pożyczkę państwo­
wą za *00 ty s ię c y  rak,, ' a  600 tys ięcy 
koron i za 93 tysiące rb.

Tow. Wzajemnych Ubeznieozeń od 
gradu „Ceres"  zakupiło pożyczki p a ń ­
stwowej za 190 tysięcy mk.,  100 tysięcy 
kor.  i 2l,5®0 rb.

— Z B a n k u  H a n d lo w e g o .
W  dnin 4  b. m wykupiono 5 proc. 

Obligów S k a r b u  Polskiego za 12.500 m a ­
rek 8.60# koron i S9,5®9 rubli.

Sosnow iec  dostarcza Prusakom  
prądu e lektrycznego.

Elektrownia w Sosnowcu dosta rcza  do 
dziś dnia prądn e lekt ryezneg > prusakom 
w Chorewie .

T a  niesłychana dos tawa odbywa się 
za sp ec ja ln e*  zezwoleniem b. rządu  p. 
Maraczewskieg*.

Elektrownia Sosnowiecka jes t  f inan­
sowaną przez dw ;e grupy  zagraniczną.  
„Lieht  und Krafl" w Berlinie i miejsco­
wą  grnpę  kapital istów p. t. „Syndykat 
polskiej Grapy Akcjonsrjuszy" z siedzibą 
w Ładzi ,  z kapi tałem okol® 800,090 rb.

Pp.  akojanarjasze  nie dostają dywi 
dendy bo Zarząd daje fabryce w C h ó ro ­
wi* na Śląsku p rąd  a lektryczny po 
śmiesznie nizkiej canie 1 i pół fan. (!!) za 
kilewat.

T o  zbrodnia,  t a  m ord er s twa  w tej 
chwili kiedy żołnier* polski nastawia 
piersi na kule niemieckie —  pomagać  do 
fabrykacji  tycb kul.

Należy poprastu oddać do więzienia 
c»łj  zarząd elektrowni  wraz z d y r e k t o ­
rem G ' jesakmm.

Dyrektor  e lektrowni  p. Gajezak ogło­
sił w sosnowickieh pismaeh rezygnację 
z zarrądm stacj i  pomp Cteladzi ,  n a t o ­
miast  nic nie wspomina o sprawia  do­
stawy prąd*,  chcąc w ten aposób upa-  
zerawać,  la t e m s a m e *  rozwiązuje się 
kwest ję  i sraega  prądu.

„Kur je r  Zagłębia* zamieszcza dalsze 
oświadczenia i n t .  Pojawakiego w taj

sprawie.  Z oświadczenia tego  ok&znje 
się, że sprawa ta została załatwioną  przez 
wydział handlowo-ekonomiczny m in i s te r ­
jum spraw zagrań.  Kierownik wydziału 
p. Doletal  udzielił p. Pojawskiemu aa 
s tępującego wyjaśnienia:  Z chwilą u s t ą ­
pienia Niemców, stosunki handlewe z ni­
mi zerwano.  Zjawili się wtedy  dolegać; 
wielkich przemysłowców Zagłęb ia  i do 
magali  się specjalnego przywileju dla 
Zagłębia  w prowadzeniu handlu z Niem­
cami. To wystąpienie popar te  został)  
natychmiast  notą werba lną  ambasadora 
niemieckiego Kesslera,  k tóry domagał  
się zrobienia specjalnej  prowizorycznej 
umowy handlowej  dla Zagłębia,  i bez­
warunkowego uwzględnienia w niej-spra­
wy dostaw prądn  i wody do Chorzowa.
0  sprawie tej, t ak  załatwionej w mini­
sters twie . , ,  zapomniano.

Inż. Pojawski  wznowił j ą  w minis te r ­
stwie,  a niezadowolony z obrotu rzeczy, 
spowodował wniesienie nagłe j  interpe 
Iacji do laski marszałkowskiej .

OGŁOSZENIE.
Na mocy listu Urzędu Powiaiewego 

w Częstochowie ż dnia 20 lutego r. b. 
pod L. i«889 i odezwy Z as tęps tw a  Sz waj ­
carskiego Konsulatu w Łodzi z dnia 15,1
1 rb. za Nr. 29, Magist rat  wzywa wszys­
tkich zamieszkałych w mieście Częstocho­
wie  obywatel i  obecnej Republiki Niemiec­
kiej,  którzy otrzymywali  wsparcia od 

Rządu niemieckiego i mogą to udowodnić 
odpowiedniemi legitymacjami,  ażeby do 
dnia 20 marca r. b. zgłosili się do M a ­
gis t ra tu  dla sporzad-ema odpowiedniego 
spisu i prźesłania {takowego do konsulatu 
Szwajcarskiego w Łodzi,  ul. Podleśną Nr 
6 w celu wyjednania im dalszych wsparć.

Niezależnie od powyższego,  powiada- 
m ia | s ię ,  że Konsulat  jZwiązku [Sswajcar- 
skiego w ITarszawie,  ul. Hoża 48 przy­
jął opiekę nad obywatelami Rzeszy nie­
mieckiej i jednocześnie upoważnił zas tęp­
stwo Konsulatu ^Szwajcarskiego w Łodzi 
ul. Podleśna Nr. 6 załatwiać wszelkie 
sprawy tyczące s;ę obywateli  R'.eszy nie­
mieckiej "danego powiatu.

Interesanc i  winni sią zwracać p iśmie­
nnie do za s tęps twa  Konsulatu Związku 
Szwajcarskiego w Łodzi  Podleśna Nr.  6.

W  podaniach wszelkie dane muszą 
kyć zaświadczone przez władze miejscowe 
w przeciwnym raz ie  takowe me będą 
uwzględnione.  W podaniach tyczących 
s.ę zapomóg, należy wymienić:
1).  Przynależność do tP a ń s tw a  n iemiec ­
kiego

2)* Dzień powołania na służbę wojen­
ną.

8). Data wys ł in ia  do Rosji ,  oraz dzień 
powrotu z niewoli.

4). Dz eń uwolnienia ze służby wojen­
nej p id łn g  wykazów wojskowych.

5). Z ilu członków składa się rodzina z 
wyszczególnieniom y da t  urodzenia.

6). Do której prowincji P ań s t w a  nale ­
ży.

7). Obecne miejsce pobytu osoby, poda 
jącej prośby,  z dokładnym adresem.

B nrnm trz :  H łtsko .

I deputacji żywnościowej.
C u k ier .

OJ dnia 4 b. ra. sklepy detal iczne 
wydawać  będą: < u&ier na zupo i C— D
s«rji XXXVI  w ilości 1 f i n t a  n  mk. 
2.30.

Ważność kuponów do dnia 16 | 8 b. r.

Miejska D :p u ta c ja  Żywnościowa wy­
dawać będzie od j u i r a  t. j. 7 marca ,  w 
biurach okr ąg ow ycn ,  kar ty  żywnośc iowe 
na które,  od 10 D. m. sprzedawaną  bę­
dzie mą ka  amerykański .

F a b r y k a  C u k ró w

Mieczysława Webera
p o d  f i r m ą

Bonbon de Varsovie
11 Aleja Nr. 29 

poleca Irysy śmietankowe. Karmelki mleczne 
kremowe i pomarańczowe, wielki wybór owo­

ców osmażonych.
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.  T e :‘r ..O D E 0  N"
W. St *ZEMII« SKIEGO

nlica Panny Marji Nr. 27.

Program od poniedziałku 8-go do piąt­

ku 7 - ' o  Marca

Początek dramatu o godz- 

5-ej 7-ej i 9-ej wieczorem

Dziś dla dzieci wejś­

cie wzbronione! * 

Szczegóły w

programach.

Sensacja!
Najwybitniejszy obraz sezonu!

S a n s a c j a !  |

i
Wielki sensacyjny dramat tyciow y w 8-i u aktach Wedlu? n  A  1/ A  /■% i i  n  F— - ł - *  a

inscenizacji r  A  W  Ł. A  U  U  H  U l  t  T  A
i Członka Akademii Francoikiei EugeiljuSZa BrfeUX

Akt 1-y: Genialny projekt A k t  5-fcy „Czarująca Kobieta4*
A kt 2-gi Przyjazd głośnej artystki. Akt 6 ty W adliwe obliczenie.
Akt 3-i Marietta i jej protegowany. Akt 7 y Wielki dzień.
Akt 4-y Przyjęcie u Marietty. Akt 8 y Katastrofa.

Z powodu niezwykle wysokiej dzierżawy obrazu 

C e n y  m i e j s c  p o d w y ż s z o n e  o  3 ®  f e n .

T e a tr  „ P a r y s k i ”
ulica Panny Marji Nr, 19

PROGRAM:
od ś ro d y  5-g> d o 'a i e d z 'e l i  9 go Marca 

1 9 l9  r o i  u

I Muzyka: Sekstet  Artystyczny pod 
dyrekcją pana

Jerzego Bursika
b. dyrektora ork w Zakopanem.

.. .     — ---
g

Pomimo nadzwyczaj kosztownej  
dzierżawy obrazu — ceny miejsc 

— nie podwyższone.

S e n s a c j a ! S e n s a c j a !

Wielkie arcydzieło odznaczone na konkursie w Kopenhadze 1 nagrodą

Wspaniały, sensacyjny dramat w 6-ciu dużych częściach, osnuty na tle pro­
blemów wszechświatowych, zadziwiający kolosalną techniką niewidzianą d o ­
tąd w dziedzinie kinematografji, z ulubieńcem publiczności i w szechśw iatow ą  

s ław ą  G u n n a r *  T o i n a o s e z n  w roli głównej.

ANONS: Od poniedziałku 10 marca 1919 roku w ysta w ion y  zostanie sen­
sacyjny dramat indyjski w  6-ciu częściach p. t.

„Wifeść Księżniczki Tuhabali”
z głośną Hlla3*ją i A a g d a i e n ą  w  roli głównej.

D O K T Ó R

A, r i T K A t
ul. św .  Barbary As 11. 

b. d ługoletn i le k a r z  szp i ta la  św. D u ch a  w 
W arszaw ie .

<id’ 9 r. do 12 w poi. od 3 do 7 p. p.

D o k t o r *  m e d y c y n y

EDWIN PETRYKA!
b. lekarz kliniki chorób skórnysh Prot. Lsssara

choroby skórna, weneryczna i moczopłciowe
u l .  S z k o l n a  6  I piętro.

przyjmuje od 10 1 1 3—6 godz. wlecz.

LICYTACJA W LOMBARDZIE
Częstochowskiego  

Tow. Pożyczkowo -  Oszczędnościowego
Kościuszki  11 

< dbędz ie  s i ę  7 k w ie u n a  l 9 i 9  roku i dni  
i a s t ę p n t c h  o godz.  12 w roi .  Od zas ta­
w ó w  m eo p ł a t or yc b  do dnia 1 kwietnia  
191#  r. l i tsoise będą kosz ty  l i cy tacy jne .

Zarząd.

O g ł o s z e n i a  
P r e n u m e r a

I
m

Stefan Purski f
c h o r o b y

skórne i weneryczne
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e

od 9 —11 r. 1 —3 panie 3 - 6 .  § 
C z ę sto c h o w a  ul. K ilińskiego 5  

(P iękna) I piętro
w a . i i M B m g i i B W M i i B a a g ł w w n f l

Stanisław R u iszew icz
a d w o k a t :

«  C z ę s t o c h o w i e  u l i c a  P i ę k n a  nr. 7
Przyjmuje od 2-oj do 5  ej p i południu.

P o t r z e b n i  rep re zen tan c i .  W ia d o m o ść  W 
fab ry ce  cukrów , K o śc iu szk i  19-a.

K r u p i ę  k ażd ą  ilość cuk. u i mąki pszenne j .  
8 * F a b ry J c a  cu k ró w  K ościuszk i 19-a.

,» « y e y ją tk o w a  o k a z j a  t a m c  o p o n y  i k isz-  
J *! k a d o  motocyklu  wymiar 650 - 5 5  Wm 

W iadom ość w b iu rze  technicznym  M. R ydze  
Wskiego. C z ę s to c h o w a  Aleja 5 1 ______

Ok a z y j n i e  do sp rze d a n ia  Lokomobilu  f i r ­
my G a r r e t e t  S m id t  15-25 Hp. 8 atmjji.pom- 

pa 8Ji |cali firmy Rogn i Zieliński i pompa 6H 
cali firmy R ohn i Zieliński — z rurami 1 sm o­
kami. W iadom ość  w b iu rz e  technicznym  M. 
RydzemskiegeT^zęstochoWaj^^AJejaSK^^^

M a s z y n a  do  wyrobu dachóki d o .sp rzed a­
nia Szkolna l j .  _________

KINEMATOGRAF SZKOLNY
Szkolna  12

Program lutrzejszy i ^niedzielny Jprzed 
srzedslaw ień  w Kinoteatrze iSzkoInytr  
d aje  niezwykle c iek a w e  i1 p iękne obra 

jzy.
1. D z ie c ię c e  s e r c e  ( o b r a z e k  z życia),
2. T a jem nica  mumji (dramat h is to ryczn a ) .
3. B rzeg i T asm an j i  (natura).
4. G ra je k  w ie jski (ob razek  z zy . ia ) .
5. P o low an ie  w A fryce  (natura).
6. H istorja m uchy (naukowe)
7. Pani czeka  na sze w c a  (kom iczne) .
8. Kopalnia  Węgla.
9. R ekin  s taw ów  ( n a u k o w e ) .

P o c z ą te k  W so b o tę  o 4-ej, W n iedz ie lę  i po 
n iedz ia łek  o 3-ej.

do w szystkich pism 
t  y  pism krajowych i zagranicznych

B iu r o  D z i e n n i k ó w  i Ogłoszeń
u l .  K o ś c i u s z k i  1 1 .

JRadaktor tdpowiadzialny M. S. Czerny Wydawca  A. Otrąbek Kierownik literacki Ks.  W .  Kaeblewski.

Odbito w  d r u k a r n i  „Udz ia łowej*1


